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Dnia 1 6 , Kwietnia.’

Periculoscc plenum opus alecs traStas.
Hor: ź. Od. 1. 6,

L is t  pewnego Obywatela Polskiego do ie- 

dnego z swych przyiacioł Pana  

Starosty * * *

D Aruiefz W.  M .P. iak ſądzę dawne­
mu fwemu przyjacielowi, który 

pozwalał fobie czafem dawać mu nie-*- 
które pr^eftrogi, ieżeli toż ieſzcze raz 
uczyni, z ſzczegulnieyſzey okazyi, któ­
rąś mu przed kilku dniami w liście 
ſwoim ppdat. Donoſiſz mi W .M.Pan  
w oftatnim ſwym liście , ieś w kar.y 
tyliąt trzyfta czerwonych złotych pzc- 
grał: ta wiadomość mocno mię trartwi, 

C g  gdyż



p  > 54 s  t  ,
gdyż m y , którzy myślemy o  dobrui 
publicznym , y  kolo riiego pracuiemy, 
1300. czerwonych z łotych za znaczną  
ſunftnę mamy, ile  za naſzych czaſow,  
gdzie  gotowe pieniądze tak ſą rza­
dkie, y  gdybym  cię nie znal, zad z i­
w iłb y m  fi§ nad wefotością, ktor§ 
tchnie twoy lift po tak znaczney ſz k o -  
dzie .  Wiein o tym , źe W , Panowie  
macie gfę za nikezemność y zabawę, 
a le  ia inż dawno grę znaczną lo ſo -  
w ą, którą fię zabawiacie, za naywięk-  
ſ z y , iaki tylko znać mogę wyftepek, 
poczytuię. Daruieſż to W. Pan ftare- 
mu przyiacielowi , że używam tego  
ftowa , które iak mi powiadaią , iliź 
n ie  ieft w m od zie .  Chcefzże wie­
dzieć, dla czego tak fądzę ? dla teg o ,  
źe gra, gdy kto ieft do niey tak mo­
cno przywiązany , nayuczciwfzego  
człowieka hultaiem uczynić może.

Znam W. Pana, pewien ieftem, że 
ł. natury mafz ſklonność d o  dobrze 
c z y o ie n i i , y  że życzyfz fobie dobre  
Hjieć imię na rwiecie. Od dziecińftw*

ſame-
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fame^o łagodność y tk liw ość miałeś. 
W idziałem r a z ,  iakeś pięć ſzoftakowr 
dał pewnemu ftarufzkowb, gdyś fam 
więcey nie miai, iak ośm. Możeź to  
w ifc  b y d ź ,  ażebyś tak głęboko zata­
piał fię w rzeczy, która w czafie może  
W . Pana pozbawić roflropności, flawy, 
ochoty  do dobrych uczynków, y któ­
ra go nawet do bezprawiow przywieść  
może. W iemy o tym, i e  gra kart w y ­
naleziona była we Francyi Roku 1392. 
dla rozrywki Karola VI. który wpadł  
byt w ſzaleńſlwo, wątpię, zeby fię był  
tym lekarftwem u leczy ł,  ale to wiem,
4e wielu  karty w wieku nafzym w  
fzalenftwo wprawił^, z ktorego n ie ­
których wyprowadzić nie m ożna.

że fig śmiać będziefz z tego ,
°o  tu mówię, y że pow iefz ,  iż po F i-  
lozofsku do niego piſzę. Prawda! ka-  
2dv fię ſwym rzemieftem bawi, ia fig 
Spodzie wam, że  fię za ſwoję nie po- L 
"^ftydzę. Ale iak to gra może m ieć  te  
^ntki,  o których ci namieniam? pro- 
ſ z S o moment cierpliwości kochany

Staro-
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Starofto, zaraz ci ie  opifzę, a nawet  
\v krótkich ftowach, rozumiey W. Pan, 
że tu tylko o wielldey grze lo ſow ęy  
m ówię, lub o takich grach, w których  
oprocz ftraty czaſu , któryby lepiey  
obrocie można, więcey fię z pieniędzy  
zbyw aiących, n iż  potrzeba utraca.

O byczaię  młodego kawalera mog§  
fig pfuć w pofiędzeniach, na które u-? 
częſzeza. Zdaie mi fig , że dom y , w  
których- fię gry zagęściły, ſzkoią mą-, 
drości nie ſą. Zdania , których tana 
zażywaią, rozmowy ,  które miewaią,  
w idok namiętności ludzkich, który fię 
tam poznać daie , chciwość zylku ,  
gniewu zapały, przyfięgi to wſzy- 
ftko nie zdaie mi fię bydź zgodne do  
prowadzenia młodzieńca do cnoty. Co 
fię tycze ftawy , łatwo każdy na to  
przydanie,  i e  ze wſzyftkich przymio­
tów  nie maſz g o r fze g o , iak charakter 
gracza. A cz  tak zepſuęy ieft św iat ,  
n.ie było  iednak człowieka , któryby 
^)ył w powſzechnym ſzacunku za t o ,  

% zapamiętale w grze kochał, ie"
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żeli fię u nas inaczey dzie ie  , rzeczy  
fię mocno odmienić muſiały.

Profzę W. Pana przypomniey fobie  
tylko, ( gdyż znam dobre iego (Won­
ności )  iak w ieleś raf.y  chciał pod-  
ratować zacną iaką o fo tę  w niedolta-  
tku zoftaiącą, a uczynić tego nie mo­
głeś dla t e g q , żeś przez iedną lu b  
d w ie  nocy pierwiey znacznie przegrał.

Gdy przez grę znaczna dochodow  
część ubyw a, gdy fie zaciągnione w  
niey  d ług i naypierwiey wypłacąią, to  
z  tąd w ypływa, i ę  wielu innych dłu­
gów  wypłacenie zwleczone bydź muli. 
Prawdziwa cena pieniędzy w handlu  
pochodzi z czę lley  cyrkulacyi,  ̂ i e i e l i  
długi kupców długo ſą zatrzymane,  
zaw fze z iedrey  ftrony niefprawiedli** 
wość bydź (uufi, bo albo oni nie dai§  
W . M. Panu towaru wyifzą ceną, ty l ­
ko taką, iakąby powinni ſpuścić o ſo -  
bie gotow em i pieniędzmi płacącey, y  
W ten czas W. P»n z niemi riefpra-  
wiedliwie fobie poftępuiefz,  tak d łu­
go  w inne im  pieniądze zatrzymując,

a lbo



)  246  (  f P  2
albo też  on i wyżizą \V. Panu za to ­
war c e n ę ,  niż ieft w rzeczy ſsm ey ,  
położą , a w ten czas W. Pan iefteś 
przyczyną ich ku fobie niesprawiedli­
wości. Ja ſą d r f^ z e  wſzyftko, com tu 
p ow ied z ia ł ,  tu, dobrym fundamencie  
mówiłem. Ale przyznam łję, że co mię  
naybardzie>v obchodzi,  iż ow wybor­
ny rozum W. M. Pana, który wiadomy  
m i ieft, przez tak ladaiaki ſpoſob ftaj 
%  nieużytecznym, wyrachowałem nie  
dawno, iak wiele  dobrych . uczynków  
mogłeś b y t  wykonać przefzłego roku, 
a nie uczyniłeś, y  nices nawet do  po­
mnożenia przymiotów twoich lub u -  
ſzczęśiiwienia tw ego nie uczynił. Mafz 
W ,  M. Pan rachunek odemnie uczy­
n iony ,  który mu do uwagi podaię.
D o Szpitala na podrzutki czerwonych  

złotych — —  — —  —  — I C O .

U a wypoſażenie ſześciu panienek z  
dobr swoich w ten czas, gdy za pra­
cowitych oraczow iść będf , czer­
wonych złotych - - -  3 0 0 .

Dla czterech chłopców, ktorychbyś rzc*
nuoft
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futniofl w dobrach twych potrzebnych 

-uczyć kazał, czerw: ził. -  100.
N a wybawienie ſzkoly w dobrach tw o­

ich, dia uczenia czytać, piſać y rai* 
chować, czerw; z i ł ,  -  -  150.

N a zapomożenie czterech m łodzień­
ców , którzy iuź ſzkoły (kończyli, 
czerwonych złotych -  -  150.

Dla dzieci Urzędników, y innych w 
niedoftatku żyiących, cz: zł. 200 .  

Dla zacney Panienki, k toreyfię  ociec  
ograł, y  która teraz w niedoftatku 
zoftaie, czerw; złł. - * 100.

Na wiele  innych uczynków miłofier-  
nych, czerw: ził .  - -  -  2 0 0 .

Czerwonych złotych 1300.

Obawiam fię, aby misfto tego, wſzy-  
ftko fię nie zawarło w iednym arty­
kule: na rok 1776. przegranych w kar­
ty  130O. czerwonych złotych. Ach ko­
chany .Scardſlo, zrownay pilnie te dwa  
rachunki! gdybyś był pierwſzy uczy­
nił , iak wielkie  miałbyś ukontento­
wanie, ile kroć byś rozm yśln ie  u w a -
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S y f ,  źe w  przecięgu iednego roku uſzczęśtiwiłsśś 
na całe życie oſoby w nędzy zoftaięce ? Coż ci 
tera* miafto tego zpftało, iak tylko famo umar­
twienie , nie. chcę1 nic wigcey mowie, fam to 
prołne mieyſce zaftęp - - - Rozmyśl p l ­
uje nad tym. Zawſzem W . Pana kochał dla do­
brego ſerca y  wyboroey natury twoiey, rtarałem 
fig dobrze mu uczynić, co fig tycze zdrowia, y  
fam to przyznaieſz, żem ci znaczne czynił przy* 
ffugi , nadgrodz'że mi to tym ukontentowaniem, 1 
ażebym mógł wſzędzie ITyfzeć dobrze o nim mó­
wiących, iako iuż wyftawiaię tyle dobrych two­
ich czynności.’ Wierz mi ' v/ 
ie pochwały, ieft pociechę 
Ale gdy ftyfcę z'le o tobi 
mole na ro Uołeie ! gdyby: 
źe połowę tylko zbytnich 
wyświadczenie łaſki iakiey 
tak nędznie, iak oftatniego roku, takiebym z tgd 
miał ukontentowanie, żeby mi na kilka lat ży­
cia przybyło. Nie miey mi W .  Pan tego za złe, 
źe do niego ż rakę fi*; zerodcię, iak zawlze pifzg, 
jako W . Pana naypokornieyſzy , a nayſzczerſ*/ 
fluga y  nie inteieflbwany przyiaciel.

M. d. K,

ii y ł łci-
fiwego włoſu mego. 
e mowigcych , Terce 
ś mi za rok doniofl, 
pieniędzy zażyłeś na 
, miafto ftracenia icU

^  m  885


